
Sprawy Niemiec współczesnych
ZACHODNIO-NIEMIECKIE ZW IĄZKI ZAWODOWE 

NA IV KONGRESIE W HAMBURGU

Prawo zrzeszania się robotników  i wszystkich pracobiorców w  Niemczech P° 
wojnie zagw arantow ane zostało postanow ieniam i umowy poczdam skiej, k tóre przy
w racały w łaściwie na terenach okupow anych stan  rzeczy panujący do r. 193® 
w  III  Rzeszy. W roku  tym  organizacje związkowe zostały rozwiązane. Z as tąp i 
je  m iał h itlerow ski „F ront Robotniczy” (Deutsche A rbeitsfront), do którego w c ie lo n o  
jednocześnie z rozw iązaniem  organizacji zawodowych wszystkich byłych związ- 
kowców.

Była to rzesza licząca przeszło 5 milionów członków. W ram ach  hitlerowskiego 
„F rontu  Robotniczego'’ m usiały się pomieścić równocześnie ugrupow ania z w ią z 
kowe socjalistyczne, kom unistyczne, liberalne z dawnej organizacji Hirsch* 
i D u n ck e ra l, oraz silne grupy związków chrześcijańskich. Te k ierunk i na wzór 
starszego w zoru angielskiego nurtow ały  od połowy ubiegłego stulecia w  organi
zacjach pracobiorców  zrzeszających najp ierw  robotników  przem ysłu, a później 
również przedstaw icieli zawodów rękodzielniczych i urzędniczych.

Ile z tych daw nych nastaw ień pozostało w  obecnym Niemieckim Związku Za
wodowym (Deutscher G ew erkschaftsbund  — DGB), o tym  trudno rozstrzygać z tego 
samego względu, że DGB sam uważa się za organizację jednolitą działającą tylko 
na terenie Niemieckiej Republiki Federalnej. Do tegoż związku należy również UG<J 
(Unabhangige Gewerkschaftsorganisation) działająca na terenie B erlina zachodniego- 
DGB, powołany do życia na kongresie w  M onachium  13 X  1949 r., za w ładzę zwierz
chnią uznał M iędzynarodową K onfederację W olnych Związków Zawodowych 
(MK WZZ) z siedzibą w  Brukseli. Istn iejące od 1945 r. na terenie b. radzieckiej 
strefy  okupacyjnej Wolne Niemieckie Związki Zawodowe (Freier Deutscher G e w e rk 
schaftsbund  — FDGB) należą do Światowej Federacji Związków Zawodowych 
(SFZZ). Gdy z dniem  3 października 1956 zakończyła się w Sofii V H I Sesja Rady 
G eneralnej SFZZ, uchw ały jej, naw ołujące między innym i ruch  robotniczy na ca
łym  świecie do jedności i konkretn ie do zaham ow ania zbrojeń w  Niemieckiej Re
publice Federalnej, nie miały praktycznie na przebieg IV kongresu DGB w Ham
burgu oczekiwanego wpływu.

C harakterystycznym  spraw dzianem  ustosunkow ania się z a c h o d n io - n ie m ie c k ic h  
związków zawodowych do w ydarzeń politycznych była ogłoszona w  dniu 17 sier
pn ia br. delegalizacja Niem ieckiej P artii Kom unistycznej w  Niemczech z a c h o d n ic h -  
N a  ogół opinia naw et organów respektujących k ierunk i polityki rządu  bońskiego 
z  niesm akiem  konstatow ała fakt, iż R epublika Federalna jest jedynym  dem okratycz
nym  państw em  na europejskim  Zachodzie, k tóre nie zdobyło się na ak t tolerancj1 
w  stosunku do opozycyjnego ugrupow ania politycznego. Powszechnie k w e s t io n o w a n o  
w  ogóle celowość skargi rządowej wniesionej do T rybunału  Konstytucyjnego 
wr K arlsruhe. Na tym tle znam ienną wymowę miało oświadczenie, w  którym  pre
zydium DGB odżegnało się od solidarności z partią  delegalizowaną, potępiło dzia-

1 F.D uncker (t 1888) i M. Hirseb (t 1905) pionierzy ruchu związkowego na terenie NiemieC' 
W  działalności swej opierali sie; na liberalnych wzorach angielskich. Zwolennicy tego k i e r u n f c u  
dążący do porozum ienia m iędzy pracodawcam i a pracobiorcam i należeli w  1949 r. do współ' 
twórców (obok odłam u chrześcijańskich demokratów) obecnego DGB.
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Palność KPD, co więcej naw et, uznało jej dotychczasowe w ystąpienia za prow oka- 
torskie, a całą działalność za znikomą.

Do oświadczenia prezydium  DGB, różniącego się od sporadycznych w ystąpień 
niższych ogniw organizacyjnych potępiających delegalizację KPD, prasa wschodnio- 
Oiemiecka dodała kom entarz, w  którym  podano wiadom ość o wizycie przew odni
czącego DGB W altera F reitaga w  dniu poprzedzającym  ogłoszenie w yroku u kan
clerza K. A denauera. W skazywano wówczas na w yraźną łączność między stano
wiskiem kanclerza a oświadczeniem członków prezydium  związkowego w spraw ie 
KPD.

F ak t pertrak tow ania  z kanclerzem  NRF nie je s t zdarzeniem  w yjątkowym . Na 
kilka dni przed kongresem  DGB odbyła się również poufna konferencja z A denau- 
erem, w  której ze strony  związków w ziął udział przewodniczący prezydium  DGB 
W alter F reitag  oraz O tto B renner, przewodniczący najsilniejszego ilościowo Zwią
zku Metalowców. Treści rozmów nie podano do wiadomości. „Gazety zachodnio- 
niemieckie — pisał publicysta Neues Deutschland  w  dn. 27 IX  1956 — inform owały, 
*ż A denauer skierow ał pod adresem  przywódców DGB żądanie, by przygłuszyć 
Postanowienia III  kongresu DGB w Frankfurcie nad M enem 2 zwrócone przeciw  
rem ilitaryzacji, i zaproponował stworzenie małego grem ium , do którego by weszło 
kilku przywódców związkowych, kilku przedstaw icieli w ielkokapitalistycznego prze
mysłu, kół bankowych oraz k ilku  przedstaw icieli bońskiej góry rządowej. W czasie 
tajnych rozmów na Buhlerhóhe A denauer oświadczył, że nie uważa, by nadszedł 
iuż m om ent skrócenia czasu pracy (związki zachodnio-niem ieckie dom agają się 
W prowadzenia 40-godzinnego tygodnia roboczego — W), że również na ten tem at 
możliwe^ są p ertrak tac je  w gronie socjalnych partnerów . Jak  inform ował korespon
dent pism a zachodnio-niemieckiego (Tag), kandydaci do tego poufnego grem ium , 
Włącznie z przewodniczącym domu bankowego drem  Pferdem engesem  zostali już 
Przez A denauera wyznaczeni. W edług planów  A denauera poufne gremium nie ma 
tworzyć kom órki praw nej, tylko ściśle ta jne  forum  doradcze w  interesie wspólnej 
Polityki.

Zabiegom kanclerza zm ierzającym  do zacieśnienia w spółpracy z DGB przypi
suje ten sam publicysta wszystkie znamiona obmyślanego m anew ru wyborczego. 
W r. 1953 związki zawodowe w kolizji z program em  wyborczym A denauera przy
stąpiły do głosowania pod hasłem  w yboru „lepszego B undestagu”. Obecnie Ade
nauer zdaje sobie dokładnie sprawę, iż on sam i chw iejny jego rząd poniosłyby nie
chybną klęskę, gdyby kongres DGB zajął w yraźne stanowisko i odmówił poparcia 
szczególnie partii chrześcijańskiej. „By tem u zapobiec, A denauer nie zaw aha się 
użyć platform y kongresu DGB dla celów mowy wyborczej. Związkowa aktywność 
dońskich przeciwników ruchu związkowego w yraża się rów nież — w edług tegoż 
źródła — w propozycji Jakuba  K aisera zm ierzającej do pow ołania chrześcijań
skiego kongresu robotniczego, którego głównym celem byłoby w szechstronne po
wiązanie związków z polityką bońską, by w nadchodzących wyborach zapobiec jej 
klęsce”.

Poufne rozmowy z przyw ódcam i DGB oraz zapowiedziany wcześnie udział 
A denauera w otw arciu kongresu ham burskiego m iały istotnie znam iona gry obli
czonej na popularność w  szeregach związkowców. Zam iary te starano  się tłum a
czyć panującym  zwyczajem, k tóry  kazał b rać udział w poprzednim  kongresie rów 
nież prezydentow i republik i Heussowi.

1 III kongres DGB w Frankfurcie n. M. odbył się w październiku 1954 r. Dzięki w ystą
pieniu teoretyka ruchu związkowego dra Victora Agartza postulowano w czasie obrad znie
sienie rządowego program u zbrojeń oraz domagano się zdecydowanej walki o popraw ę bytu 
*»asy robotniczej w drodze postępowych reform  socjalnych. R adykalny ton wystąpień spowo- 

°wat odsunięcie dra Agartza od wpływu na życie związkowe w NRF.
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O brady IV K ongresu DGB w H am burgu rozpoczęły się dnia 1 października 
W obecności 403 delegatów  i 500 gości z Niemiec i zagranicy. Mimo że związki za
chodnio-niemieckie nie odgryw ają w  życiu społecznym i gospodarczym NRF roli, 
jakiej oczekują od nich m asy członkowskie, przypisano kongresowi duże z n a c z e n ie  
te  względu na potencjalne znaczenie sam ej precyzyjnej organizacji i ewentualności 
w ykorzystania jej w  życiu gospodarczym i w  walce po litycznej3. Ponieważ wpływy 
poszczególnych p artii i zasięg ich oddziaływania uległy w  ostatnim  okresie znacznym 
wahaniom  zaciem niającym  perspektyw ę zwycięstwa w  przyszłych wyborach, kon
gres sta ł się również trybuną w ystąpień licznych polityków, przede wszystkim  Ade
nauera, w otoczeniu m inistrów  K aisera i S torcha reprezentujących wspólnie CDU> 
oraz przewodniczącego SPD O llenhauera, k tóry  w raz z  wiceprzewodniczącym 
B undestagu Carlo Schm idem  przeniósł na Kongres DGB w form ie skondensowanej 
główne wytyczne polityki gospodarczej z lipcowego kongresu socjaldemokratów.

Zabrakło na kongresie przewodniczącego DGB W illi Freitaga, p artn e ra  rozmo"' 
z Adenauerem , k tóry  w  piśm ie do prezydium  zrzekł się funkcji, uzasadniając ustą
pienie słabym stanem  zdrowia. W jego zastępstw ie otworzył zjazd w ic e p r z e w o d n i 
czący DGB Georg Reuter, k tóry  w  przem ów ieniu w stępnym  podkreślił dążenia 
zm ierzające do skrócenia czasu pracy i reform y praw a em erytalnego. Realizacja 
postulatów  związkowych w  tej dziedzinie w inna wyprzedzić ustaw odaw stw o woj
skowe. Zdaniem  referen ta , naród w  dobrej sy tuacji socjalnej będzie lepiej broni* 
wolności aniżeli liczne nowocześnie uzbrojone dywizje.

R euter określił podział Niemiec jako zam ach na praw o decydowania o swym 
losie. N aród niem iecki m a pod tym  względem pierw szeństwo przed innym i czynni-

1 W chwili pow stania (13 X 1949) DGB liczył 5,4 mil. członków, w tym  4,3 mil. mężczyzn, 
0,7 mil. kobiet i 0,4 mil. młodzieży. W trzy  la ta  później liczba członków wzrosła do 6 ^ 
z  czego 83*/o przypadało na robotników, reszta na pracowników biurowych. W ostatnich lata 
stan  liczbowy wg sprawozdań kongresu ham burskiego wzrósł o dalsze 100 tys. członków.

Siedzibą zarządu centralnego DGB jes t Dusseldorf. Siedzibą okręgów krajow ych (Lanae 
bezirke) są: 1) S tu ttg a rt dla Badenii — W irtem bergii, 2) Monachium dla Bawarii, 3) Beri 
zachodni dla usam odzielnionej organizacji związkowej Berlina zachodniego, 4) F ran k fu rt na 
Menem dla Hesji, 5) Hanower dla Dolnej Saksonii, 6) Ham burg dla okręgu Nordm ar > 
7) Dusseldorf dla N adrenii — W estfalii. 8) Moguncja dla N adrenii — P alatynatu . W skład DO 
wchodzi 36 następujących związków branżowych:

1) Industriegew erkschaft Bau, Stein, Erden  — F ran k fu rt a. M.
2) Industriegew erkschaft Bergbau — Bochum.
3) ■ Industriegew erkschaft Chemie, Papier, K eram ik  — Hannover.
4) Industriegew erkschaft Druck u. Papier — S tu ttg a rt N.
5) G ew erkschaft der Eisenbahner — F ran k fu rt a. M.
6) Arbeitsgem einschaft Deutscher Lehrerverbdnde  — Darm stadt.
7) G ew erkschaft Gartenbau, Land- und Forstw irtschaft — Hannover-M tinden.
8) G ew erkschaft Handel, B anken  u. Versicherungen  — DUsseldorf.
9) G ew erkschaft Holz fiir  das Gebiet der B undesrepublik  u. W estberlin — Dtisseldorf.

10) G ew erkschalt K unst — Hamburg.
11) Ledergew erkschaft — S tuttgart.
12) Industriegew erkschaft Me Lali fiir Bundesrepublik  Deutschland  — F ran k fu rt a. M.
13) G ew erkschaft Nahrung-G enuss-Guststtitten  — Ham burg 1.
14) G ew erkschaft ó ffentliche Dienste, Transport u. V erkehr  — Stuttgart.
15) Deutsche P ostgew erkschaft — F ran k fu rt a. M.
Ili) G ew erkschaft Textil-B ekle iduvg  — Dusseldorf.
Każdy związek branżowy w ydaje co najm niej jeden periodyk. Organam i prezydium  

są: Welt der Arbeit, Die Quelle, A ufw tirts, G ew erkschaftliche M onatshefte, W irtschaft <in 
Wissen, Der Deutsche Beam ie, Soziale Sicherheit i A rbeit und Recht. W Kolonii istnicJe 
ponadto W irtschaftsw issenschaftliches In stitu t der G ew erkschaften, k tó ry  w ydaje miesięcz*1̂  
b iu le tyn  naukowy. Niezależnie od DGB istn ie ją  organizacje związkowe urzędników: Deutsche 
A ngestellten G ew erkschaft (DAG) z siedzibą w Ham burgu, którem u podlega 10 okręgów DA<3> 
Union der leitenden Angestellten  (ULA) z siedzibą w Essen oraz Gesam tverband Deutscher 
A ngestellten-G ew erkschaften  fGEDAG) z siedzibą w Ham burgu z rozgałęzioną siecią z a r z ą d ^  
krajow ych. Listę związków o charakterze zawodowym uzupełnia 11 m niejszych organ izad1 
praeoW orczych. j?oza wpływam i DGB znajduje się D eutscher B eam tenbund  (DBB) z siedzib^ 
W Kolonii oraz G em einsehaft D eutscher Lehrerverbdnde  (GDL) z siedzibą w Bad Neuheiro-
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karni, jeśli tylko jednocześnie respektow ać będzie praw a m iędzynarodowe i ludz
i e .  Stanow isko Reutera, odm ienne od linii politycznej rządowej, przerzucającej 
odpowiedzialność w spraw ie zjednoczenia Niemiec na czynniki międzynarodowe,

spotkało się z repliką kanclerza.
Ponieważ reform a ren t, w ielokrotnie odw lekana n a  późniejszy term in, od d łuż

nego czasu niepokoi społeczeństwo zachodnio-niemieckie, A denauer w swoim prze
mówieniu na to zagadnienie skierow ał w  pierw szej kolejności uwagę kongresu i za
powiedział na najbliższe miesiące przeprow adzenie korzystnych reform . Kanclerz 
Opowiedział również kontynuację budow nictwa mieszkaniowego. Dążenia zmie
rzające do skrócenia czasu pracy określił jako uzasadnione z zastrzeżeniem, że 
Uwzględnione być muszą również interesy produkcji, co zabezpieczy rzesze praco
biorców przed ew entualnym i stratam i. A denauer jako honorowy gość kongresu 
skierował rów nież podziękowanie pod adresem  związkowców za ich postaw ę prze
d s ta w ia ją c ą  skutecznie wpływom  haseł ze wschodu oraz w yraził uznanie dla 
związków za ich poczucie odpowiedzialności w  odbudowie gospodarczej i socjalnej.

Udział A denauera w  kongresie DGB m iał w płynąć w  opinii p rasy  wschodnio- 
^iemieckiej paraliżująco na przebieg dyskusji w  spraw ie rem iłitaryzacji. Dalszy 
jednak przebieg obrad wykazał, iż kongres w tej dziedzinie zdecydowanie przeciw 
stawił się polityce kanclerza.

Obecni z uznaniem  przyjęli przem ówienie wiceprzewodniczącego Bundestagu 
Prof. Carlo Schm ida (SPD), k tóry  w  swoim przem ów ieniu specjalny akcent położył
113 zm iany prowadzące do „drugiej rew olucji przem ysłow ej” polegającej na coraz 
Powszechniejszym stosowaniu procesu autom atyzacji opartego na najnowszych zdo
byczach techniki. Zadaniem  związków winno być przeciw działanie ew entualnym  
% rn skutkom , jakie te procesy mogą za sobą pociągnąć.

Spośród obecnych innych przedstaw icieli partii pierwszy przem aw iał przewod
niczący SPD Erich O llenhauer. W ypowiedział się on za przeprow adzeniem  reform
* stabilizacją cen na a rtyku ły  pierwszej potrzeby. Zdaniem  O llenhauera, reform y 
s°cjalne w inny być realizow ane w  pierwszej kolejności na zasadzie prio ry tetu  
W stosunku do zagadnień m ilitarnych.

W długim szeregu mówców pierwszego dnia przem aw iał rów nież sekretarz ge
neralny M iędzynarodowej K onfederacji W olnych Związków Zawodowych Olden- 
“roeck. W edług danych zaw artych w  jego przem ówieniu MKWZZ, do k tórej n a - 
eży DGB, skupia obecnie organizacje związkowe 88 państw . O ldenbroeck postulo

wał zwiększenie pomocy dla organizacji związkowych w  k rajach  o gorszym stan 
dardzie gospodarczym.

W pierw szym  dniu  obrad kongres przy ją ł 326 wniosków niższych ogniw orga- 
^Zacyjnych. Odrzucono natom iast 44 wnioski, w śród których znalazły się również 
Propozycje naw iązania kon tak tu  z organizacjam i związkowymi NRD w celu uregu- 
o^ania pozytywnej w spółpracy w dziedzinie zjednoczenia. Z incjatyw ą w  tym 

Zakresie w ystąpił Związek D rukarzy i Przem ysłu Papierniczego, który już przed 
kongresem naw iązał kon tak t z analogiczną organizacją związkową FDGB na terenie

Prasa wschodnio-niem iecka poprzedziła kongres DGB w H am burgu propo
rc ja m i ścisłej współpracy w  in teresie jedności i pozytywnych osiągnięć ruchu 
Wiązkowego w  ogóle. W tym  duchu utrzym ana była też depesza FDGB do kongresu, 
fudności jednak, z jakim i spotkali się ze strony prezydium  DGB korespondenci 
lektórych pism, przekreślały praktycznie intencje zgodnej współpracy. Okolicz- 
ościowe depesze do kongresu w ysłały również związki zawodowe Związku 

Radzieckiego i Czechosłowacji.
Obrady drugiego dnia zaw ierały dwa główne akcenty, z których pierwszy 

rzekreślał intencje związków wschodnio-niem ieckich w  dziedzinie współpracy 
U jem nej, drugi natom iast w yrażający się w  negatyw nej postaw ie delegatów DGB
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w stosunku do rem ilitaryzacji potw ierdzał w pełni podstawowe hasła program1-1 
FDGB.

D eklaracja prezydium  staw iała tw ardo postu lat zjednoczenia. Już w pierwszy111 
dniu kongres postanow ił powołać specjalną kom isję, k tó ra  do dnia 1 m aja 1957 *• 
m a sprecyzować program  DGB w tej dziedzinie. W drugim  dniu prezydium  udzie' 
liło jednak kongresowi w yjaśnień, że nie zam ierza szukać realizacji postulato" 
w  spraw ie zjednoczenia Niemiec w kontak tach  z przywódcami związków wschodnio' 
niemieckich. W ten sposób inicjatyw y federalnego Związku Zawodowego Drukarzy 
i  Pracow ników  Przem ysłu Papierniczego, przełam ującej skutecznie c a ł k o w i M  

absencję innych związków branżowych w naw iązyw aniu kontaktów , kongres of>' 
cjalnie nie poparł.

P rzyjęto natom iast jako wytyczną dla działalności wnioski młodzieży zwi3z'  
kowej przeciw staw iające się otw arcie rządowej polityce zbrojeń. W dyskusji zarzU' 
cono władzom naczelnym DGB zbytnią powolność, w skazując na przykład kościół'1 
ewangelickiego, k tóry  nie obawiał się potępić w  te j dziedzinie p o l i t y k i  rządo-" 
wej. Tak sam o DGB nie może się zgodzić na am putację posunięć polityczny0*1 
jedynie ze względu na zachowanie a try b u tu  „apolityczności” ru ch u  zw iązk o w eg o -

Młodzi delegaci kongresu stw ierdzali, że im w pierwszym  rzędzie p rzysługu j 
praw o domagać się, by roli wychowawców młodego pokolenia nie odgrywali gene' 
rałow ie czy przywódcy SS w koszarach budow anych kosztem zakładów wychowa"' 
czych. W czasie dyskusji domagano się również ochrony praw nej dla poborowy6*1, 
którzy zechcą uchylić się od służby.

Niezależnie od tych w ystąpień w  ciągu sześciodniowych obrad k o n g r e s u  na 
plan pierwszy w ysunęły się zagadnienia socjalne i gospodarcze poruszone w  szcz>" 
towym nasileniu w  czasie obrad i dyskusji trzeciego i czwartego dnia. Sprawo^1 
tym  poświęcony był re fe ra t socjaldem okraty i posła do Bundestagu prof. L u d w ik  
P rellera na tem at „reform y socjalnej w dzisiejszym społeczeństwie” oraz refe^a 
przewodniczącego Związku M etalowców Otto B rennera om awiający „program  dzia' 
łalności DGB”. Treść obu referatów  przedstaw ia w sumie obraz dążeń, poglądo"
i postulatów , k tóre w ypełniają działalność i określają stosunek związków zawo' 
dowych do najistotniejszych zagadnień socjalnych na terenie NRF. .

Mimo przyjętego powszechnie przekonania o szczytowym nasileniu dobrej 
koniunktury  gospodarczej pod znakiem dokonanego „cudu gospodarczego” dwu' 
dziestopięciomilionowej masy ludzi pracy w NRF nie przestaje — zdaniem  ref®' 
rentów  — nękać poczucie niepewności egzystencji, tym  bardziej iż rząd nie zreal>' 
zował dotychczas szeregu obietnic. Niepokój budzi w dalszym ciągu zapowiedzią^3 
reform a ren t, k tó ra  pow inna objąć dużą, bo 6-milionową grupę obywateli. Według 
urzędowych danych co dziesiąty mieszkaniec NRF żyje w  niedostatku. Hasłem1 
związków jest zabezpieczenie starości w  w arunkach, do których nędza nie będzie 
m iała dostępu (hasło: „A lter ohne Not!”). P rzeprow adzeniu projektow anej reform)' 
przeszkadzają tw ierdzenia finansjery  bankow ej w ysuw ającej argum ent, iż wypła t ' 
ren t w  wym aganej wysokości mogłaby zagrozić stabilizacji w aluty staw iając g°' 
spodarkę zachodnio-niem iecką wobec groźby inflacji.

Na popraw ę ren t prelim inuje się sumę 12 m iliardów  m arek. P raw ie na tak1? 
sam ą sumę zaprojektow any został budżet wojskowy. W tym  zestawieniu zwi3z'v 
zawodowe dom agają się niezwłocznej reform y, zwłaszcza jeśli się uwzględni, ze 
zatw ierdzenie w ydatków  na cele wojskowe nie napotkało oporów. Kongres do 
m agał się wypłaty ren t wynoszącej po 10-cioletnim okresie ubezpieczenia 30 11 
uposażeń. R enta w inna w zrastać o 1,5%) rocznie do m aksym alnej granicy 75 
Renta w inna być regulow ana co r o k u ,  zgodnie z wysokością płac, gdy tymczaser0 
pro jek t rządow y przew iduje regulację ren t w  odstępach p i ę c i o l e t n i c h .

Zagadnieniem  wym agającym  regulacji je s t również spraw a chorób zawodo^ 
wych oraz uposażeń lekarskich. Ponieważ w NRF podstaw ę uposażeń dla słuzt,,
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zdrowia stanowi ilość p łatnych wizyt, związki p roponują na wzór Holandii i Anglii 
p ro w a d z e n ie  m iesięcznych uposażeń lekarskich uważając, że przy stałym  docho
dzie lekarze będą zainteresow ani w  popraw ie ogólnego stanu  zdrow ia i zm niejszeniu 
we w łasnym  interesie ilości zachorowań.

Pierwszoplanow ym  zadaniem  je st również dążenie do skrócenia czasu pracy
* współudział w  przeprow adzeniu procesu autom atyzacji. Czterdziestosześciogodzinny 
tydzień pracy obowiązuje obecnie w  górnictwie, przem yśle graficznym, w  ubez
pieczeniach pryw atnych, w  bankach pryw atnych, w  w ytw órniach tłuszczu roślin 
nego, w  m łynarstw ie, w  przem yśle tytoniowym , chemicznym i obróbki m etali. 
Dążeniem związków jest stopniowe przejście od obowiązującej jeszcze w  niektó
rych zakładach pracy górnej granicy 48 godzin do 40-godzinnego tygodnia pracy. 
Związki zawodowe gotowe są przy tym  akceptować specyficzne w arunki w  zależ
ności od charak te ru  przedsiębiorstw .

Przy om awianiu zagadnienia reform  społecznych wskazano na istniejące dys
proporcje w  podziale zysków. W la tach  1949—1955 udział zarobków netto  w  do
chodzie społecznym cofnął się np. z 42 do 40,6%. W prawdzie związkom zawodo
wym udało się w tym  czasie podnieść przeciętną zarobków pieniężnych o 54,5%, 
jednak dochód netto  pracodaw ców  w zrósł w  tym  sam ym  czasie o 91,1%. Z tych 
■wysokich zysków sfinansowano w iększą część inw estycji, co przyczyniło się do 
ogromnego w zrostu stanu  posiadania pracodawców. Związki zawodowe nie mogą 
uznać tego podziału dochodu społecznego za obowiązującą norm ę również w przy
szłości, jak  się tego domaga Federalny Związek Pracodawców. P unktem  w yjścia do 
zmiany tego stanu  będzie ak tyw na polityka płac.

Mimo niew ątpliw ej koniunk tu ry  m asy pracujące nie mogą uwolnić się od 
niepokojącego przeświadczenia, że żyją na kraw ędzi kryzysu. Rząd federalny 
daleki jest od stosowania w życiu gospodarczym m etod nowoczesnej polityki gospo
darczej. System  ekonomiczny m usi się zm ieniać w  m iarę rozwoju, inaczej grozi 
m u skostnienie. W zm ianach, których należy oczekiwać, zagw arantow any być musi 
również udział związków zawodowych. DGB nie zamierza odgrywać jedynie roli 
rezonatora Federalnej Rady Gospodarczej.

W publicystyce niemieckiej od dłuższego czasu żywo dyskutow any jest problem 
tzw. „drugiej rew olucji przem ysłow ej”, k tórą wywołać może proces au tom aty
zacji w arsztatów  produkcyjnych oraz wynik zastosowania energii atomowej. Problem  
ten w ypłynął z całą ostrością w  czasie obrad kongresu. Zdaniem  referentów  au to 
m atyzacja przeprow adzona wyłącznie pod kątem  w idzenia interesów  pryw atnych 
może doprowadzić do pogorszenia sy tuacji m ateria lnej, do bezrobocia i niepokojów. 
Ponieważ w ątpliw ości co do spokojnego przebiegu nowej rew olucji technologicznej 
Podzielają sfery rządowe, związki zawodowe, jakkolw iek nie przeciw staw iają się 
Postępowi technicznemu, muszą jednak  w  obecnej sy tuacji mieć możność decydu
jącego kształtow ania osobistych losów pracownika. W Niemczech zachodnich za
gadnienie to w ypływ a w pow iązaniu z zarysowanym i w yraźnie tendencjam i wyko
rzystania energii jądrow ej. R eferen t B renner stw ierdził dosłownie: „Podczas gdy 
We wszystkich krajach zauważono słusznie, iż w ykorzystanie energii jądrow ej nie 
•ooże być uzależnione od w idzi mi się inicjatyw y pryw atnej, w  Republice F ederal
nej za ry sow ują . się tendencje zm ierzające w łaśnie w  tym  k ie runku” *.

W toku obrad prasa zachodnio-niem iecka, nauczona doświadczeniami rad y 
kalnych w ystąpień w  czasie poprzedniego kongresu w  Frankfurcie, stw ierdzała
2 n ieukryw aną satysfakcją, iż kongres toczy się w  atm osferze powagi i um iarko-

4 Zgodnie z kom entarzem  Neues Deutschland  z dn. 28 IX 56 ,,w bońskiej kom isji atom owej 
O siadają  dyrektorzy AEG, Siemensa, Frankfurckiego Z jednoczenia Metalowego, Gute-Hoff- 
***ngs-H iitte, B ayer-Leueikusen, IG-Farbenindustrie. W k arte lu  dla w ykorzystania energii 
atom owej reprezentow anych jest 16 m onopoli: IG-Farbenindustrie  zajm uje czołowe stanowisko 
^  spółce finansującej budowę reak tora  atomowego".
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w ania. W k ilka tygodni po zakończeniu obrad, gdy zbilansowano o s ta te c z n ie  
um iarkow aną, lecz zdecydowaną postaw ę delegatów, pojaw iły się również opinie» 
które przypisały związkom zawodowym tendencje rzekomo sprzeczne z konsty
tucją. Podstaw ę do tak  daleko idących wniosków mogą stanowić tylko uchwalone 
rezolucje w yrażające negatyw ny stosunek do posunięć rządu  w  dziedzinie r e tn i-  
litaryzacji. Rezolucję w  tej sprawie uchw alił kongres większością 383 głosów prze
ciwko  20 głosom przedstaw icieli CDU.

„Należy popierać te siły — stw ierdza odnośna rezolucja — które pragną i s3 
w stanie dem okratycznym i środkam i przekreślić dotychczasowe poczynania w  za
kresie rem iłitaryzacji w  podzielonych Niemczech i uchylić ustaw ę o obowiązkowej 
służbie w ojskow ej”.

W drugiej rezolucji zjazd uznał praw o każdego obyw atela do odmowy służenia 
w  arm ii. Jako  przyczynę odmowy powinno się uwzględniać nie tylko powody 
religijne czy też etyczne, lecz rów nież polityczne.

Zjazd zaapelow ał w  odrębnej rezolucji do „odpowiedzialnych mężów s ta n u  
w szystkich k ra jów ”, by spowodowali w prow adzenie zakazu produkcji broni ato
mowej i wodorowej na całym  świecie. DGB zażądał również kontro li państwowe] 
nad pokojowym w ykorzystaniem  energii jądrow ej w  NRF.

Stanow isko kongresu w  dziedzinie gospodarczej ujęte zostało w rezolucji postu
lującej podniesienie standardu  życiowego narodu, zapewnienie wszystkim  obywa
telom pracy w  odpowiednich ludzkich w arunkach, spraw iedliw y podział dóbr 
produkcyjnych, u trzym anie koniunktury , przeciw działanie kryzysom  gospodarczym 
i utrzym anie w artości nabywczej pieniądza. Kongres dom agał się planowej poli
tyk i gospodarczej uw zględniającej in teres pracobiorcy i pracodawcy. W tej s a m e j  
rezolucji domagano się również w prow adzenia skutecznego ustaw odaw stw a doty
czącego karteli. Przem ysły kluczowe oraz przedsiębiorstw a w pływ ające na kształ
tow anie się ry n k u  w inny być podporządkowane dem okratycznej kontroli i regu
lowane „według zasad społeczno-gospodarczych”. Kongres odrzucił zdecydowanie 
dążenia zm ierzające do repryw atyzacji przedsiębiorstw  uspołecznionych. Z n a c z n ą  
większością głosów uchwalono wniosek okręgu związkowego Dolnej Saksonii sprze
ciw iający się planom  repryw atyzacji fab ryk  popularnych samochodów osobowych 
{Volkswagenwerk  — W). K ongres ham bursk i poparł także jednogłośnie usiłowania 
zm ierzające do stw orzenia drogą unii celnej i gospodarczej wspólnego europej
skiego rynku.

Bezpośrednio przed w yboram i do prezydium  delegaci przez pow stanie z m iejsc 
uchw alili m anifest w  spraw ie zjednoczenia. Kongres stw ierdza w  nim, iż n a r ó d  

niemiecki, nie ograniczając się t y lk o  do proklam acji, m usi w  drodze k o n k r e tn y c h  
propozycji dążyć do określonego celu. Nie m ożna przyw rócić jedności Niemiec przez 
przeszczepienie jednego z dw u systemów. Decyzja co do w yboru przyszłego po
rządku gospodarczego i socjalnego należy do wybranego w  wolnych w y b o r a c h  
przedstaw icielstw a narodu. Zgodnie z propozycją prezydium  z pierwszego dnia 
obrad, specjalna kom isja ma opracować konkretne w nioski w  spraw ie z je d n o c z e n ia  
do dnia 1 V 1957 r.

W czasie obrad na tem at zagadnień organizacyjnych postanowiono zwoływać 
w przyszłości kongresy związkowe w  odstępach trzyletnich.

W kuluarach  ham burskiego dom u związkowego dyskutow ano również żywo 
kw estię finansów. Rozgłos wokół tej spraw y rozpoczął się od artyku łu  zamieszczo
nego dnia 3 października w  tygodniku ham burskim  Der Spiegel, om awiającym  
potężne zaplecze bankow o-finansow e związków zachodnio-niemieckich. Zwracając 
uw agę na polityczny sens udziału A denauera w  otw arciu  kongresu, nieujaw niony 
z nazw iska autor artyku łu  przypisał zachodnio-niem ieckim  związkom zawodowym 
znaczne wpływy w  życiu gospodarczym przede w szystkim  dzięki tem u, że DGB 
ma do swej dyspozycji duże środki m aterialne.
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Największy w  Niemczech zachodnich związek zawodowy Ig M etali uzyskał 
na Przykład w  latach 1954/55 ze składek członkowskich i innych wpływów 162 min 
^arek , z czego 22,3 min m arek  przypadły na cele zarządu centralnego. S ta tu t zobo
wiązuje bowiem 16 związków branżowych wchodzących w  skład DGB do odprowa
dzania 12"/o wpływ u ze składek członkowskich do zarządu DGB w Dusseldorfie, 
dysponując znacznymi funduszam i związki przystąpiły  w  latach 1949 i 1950 do stwo
rzenia całego system u banków. N ajw iększym  z nich jest B ank G ospodarki Społecz
nej (Bank fiir Gem einwirtschaft). Osiągając w bilansie sum ę przekraczającą 600 
milionów m arek, bank ten posiada zakres działalności tak  wielki, jak  wszystkie 
Pozostałe banki gospodarki społecznej DGB.

Zarząd finansam i według opinii Der Spiegel budzi wiele zastrzeżeń, za które 
odpowiedzialność ponoszą czołowi przedstaw iciele k ierow nictw a DGB. Stanow iska 
W radach nadzorczych m ają wszystkie cechy dobrze p łatnych synekur. Tak na przy
siad honorarium  roczne posła do Bundestagu H einricha Deista otrzym ane tylko 
W jednym  banku  wyniosło 23 tysiące m arek rocznie. H onorarium  to wypłacono 
P°d pretekstem  pomocy wyborczej dla SPD. Tygodnik w ym ienił poza tym  szereg 
drażliwych przykładów  obdarow yw ania związkowców prezentam i nabyw anym i 
z funduszy społecznych.

Spraw a gospodarzenia funduszam i związkowymi w relacji Der Spiegel nie 
była w czasie samych obrad dyskutow ana praw dopodobnie ze względu n a  lansow aną 
°Pinię, iż inform acje pochodzą od dra A gartza, k tóry  w  związku z radykalnym i 
Posunięciami na poprzednim  kongresie we F rankfurcie  popadł w  konflikt z w ła
dzami DGB. Delegaci przyjęli więc bez zastrzeżeń spraw ozdanie finansowe, w edług 
którego do kasy prezydialnej odprowadzono w  r. 1955 o 1,6 m iliona m arek więcej 
^niżeli w roku  poprzednim. M ajątek  DGB według bilansu na dzień 31 grudnia 
1955 r. w ynosił 55,5 m iliona m arek nie licząc udziałów w  związkowych instytucjach 
Ubezpieczeniowych. Sum a bilansow a siedm iu banków  związkowych za rok  1955 
Wyraża się kw otą 1,3 m iliarda m arek  w  stosunku do 839 milionów m arek w  r. 1953. 
£>GB posiadał ponadto w  swej dyspozycji w r. 1955 ponad 100 tysięcy jednostek 
mieszkaniowych.

S tan ilościowy DGB (6,1 mil. członków), precyzyjna organizacja oraz duże za
plecze finansow e gw aran tu ją związkom zachodnim poważny w pływ  w życiu gospo
darczym i politycznym  R epubliki Federalnej. Tego roku  ze względu na zbliżające 
Sl? w ybory obrady kongresu były przedm iotem  baczniejszej uw agi niż kiedykol
wiek. Może w łaśnie dlatego troska o zachowanie stanow iska apolitycznego DGB 
Wpłynęła na um iarkow any i powściągliwy ton w szystkich w ystąpień, by nie dem a- 
skować się ze swymi sym patiam i i nie w ygryw ać przedwcześnie swoich atutów , 
^a jedyny akcent polityczny kongresu uznana została rezolucja w  spraw ie rem ili- 
^aryzacji. Ale i tej uchwale starano się nadać cechy apolityczności ze względu na 
Scisłą zależność gospodarki finansow ej od budżetu wojskowego. Mimo to m inister 
sPraw w ew nętrznych NRF Schróder przypisał nastro jom  panującym  w  DGB te n 
dencje wyw rotowe, prawdopodobnie ze względu na istniejące dążności an tym ilita- 
^ styczne , i zapowiedział bezwzględną w alkę z nim i aż do całkowitego wyniszczenia 
^ i t  S tu m p f und Stiel ausrotten  — W).

Wbrew stanowisku min. Schrodera umiarkowany i rzeczowy przebieg obrad 
kongresowych uzyskał w opinii z jednej strony ocenę dodatnią. Z drugiej strony 
3ednak brak dynamiki skwalifikowany został jako objaw skostnienia i przerostu 
machiny organizacyjnej, w której członkowie odgrywają rolę zwykłych kółeczek 
1 trybików. Charakterystyczną wymowę pod tym względem miał przebieg i wynik 
Wyborów. Już na parę tygodni wcześniej znane były w okręgach poszczególne 
kandydatury. Wbrew obyczajom prawdziwego „parlamentu” delegaci nie mieli 
Wyboru. Przyjęli bez zastrzeżeń jedyną zaproponowaną listę.
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Po rezygnacji dotychczasowego przewodniczącego W. F re itaga jego miejsce 
zajął 62-łetni Willi R ichter, poseł do B undestagu z ram ienia SPD, z zawodu mecha
nik, członek związków od 1921 r. Na zastępców kongres powołał Georga Reutera
i Ludw ika Rosenberga. Do prezydium  weszli ponadto: B ernhard  Tackę, H e rm a n n  
Beerm ann, W erner H ansen, M aria W eber, K u rt B uhrig i W aldem ar Reuter. Tylko 
Richter, R euter i Rosenberg są członkami dawnego prezydium. Zresztą skład kie' 
row nictw a został całkowicie odnowiony. Takie były zresztą tendencje w okresie 
poprzedzającym  w ybory. Przez przedłużenie kadencji do trzech la t kongres da! 
w yraz dążności do wzmocnienia władzy swego kierow nictw a. W yrazem tych samych 
tendencji, mimo pewnego oporu ze strony delegatów, było u trzym anie budżetu 
osobowego wynoszącego około 26 mil. m arek i niezm niejszanie ilości etatów.

Za naczelne zadanie nowego prezydium  uważa się wytyczenie k ierunku  dzia
łan ia  i stw orzenie koncepcji, k tórej b rak  w DGB był dotychczas poważnym  man
kam entem . Dotychczasowa, „letargiczna” wg określenia F rankfurter A llg e m e in e  
Zeitung, działalność nie podkreślała dostatecznie udziału związków w  życiu gospo- 
darczym. Tym  w iększa odpowiedzialność w  dziele przezwyciężenia tej c h w ie jn o ś c i  
przypada nowemu, odmłodzonemu kierow nictw u. „

P rasa  w schodnio-niem iecka zaakcentow ała dużą odpowiedzialność prezydium 
DGB, przede w szystkim  w  spraw ie jedności Niemiec. Kongres nie spełnił pod tym 
względem oczekiwań związkowców NRD. W prawdzie rezolucja, sprzeciw iająca si? 
naw iązaniu kontaktów  z w ładzam i rządowym i i związkowymi NRD, przeszła tylko 
dwoma głosami, ale i sam przebieg obrad przekreślał rachuby na w alkę z tenden
cjam i zachowawczymi w  NRF. Postaw ę pow olną wobec posunięć rządowych p°" 
tw ierdza również ocena zaw arta w  artyku le w stępnym  F rankfurter A llg e m e in e  
Zeitung  z 9 X  56'

„W H am burgu odnosiło się wrażenie, jakoby zachodnio-niem ieckie związki 
zawodowe dążyły do skorygow ania obrazu, jak i zarysował się w yraźnie w  opinii 
po kongresie frankfurckim . Związki chciały zadokum entować, że czują się częścią 
tego w łaśnie państw a i tego porządku społecznego. W niektórych w ystąpieniach 
czołowych funkcjonariuszy w czasie dyskusji była mowa o poczuciu odpowie
dzialności w  stosunku do państw a i opinii publicznej. Oczywiście, raz po raz 
odzywały się jeszcze rem iniscencje m arksistow skie. Z całą pewnością jednak 
trudno by było znaleźć w  Niemczech zachodnich kongres związkowy, na którym 
by tak  rzadko w ystępow ały te  rem iniscencje jak  w  H am burgu. N aw et wniosek 
w  spraw ie rem ilitaryzacji jest więcej ugodowy w  tonie aniżeli dotychczasowe 
deklaracje związkowe. W prawdzie jak  daw niej, tak  i na przyszłość odrzucony 
został program  zbrojeń, dąży się do cofnięcia go środkam i dem okratycznymi, 
jednak z pewnych sform ułow ań można wnioskować, iż związki zawodowe biorąc 
pod uwagę fak t, że B undesw ehra została stworzona, chcą się przyczynić do tego, 
by przeciw działać wybujałościom  w  jej rozwoju. Chcą oddziaływać na korzyść 
dem okratycznej kontro li parlam entarnej, s tara jąc się o to, by zabroniono elem en
tom reakcyjnym  i nacjonalistycznym  . . .  użycia Bundesw ehry dla celów reak
cyjnych i politycznych”.
Mimo dużej ilości wniosków z niższych ogniw związkowych, dom agających się 

zdecydowanych posunięć, kongres w  H am burgu nie przyczynił się do przezwycię
żenia opinii, k tó ra  zarzucała daw nem u kierow nictw u kompromisowość i c h w ie jn o ś ć  
postawy. Na ugodowy i pojednawczy ton mógł w płynąć zaostrzony kurs policyjny 
po likw idacji KPD i świadomie zastosowane środki prew encyjne przeciw  spodzie
w anej ew entualnej penetrac ji wpływów KPD w  życie związkowe. Odgłosy z dołu 
potępiające delegalizację Kom unistycznej P artii Niemiec nie zdołały na kongres 
przeniknąć. Podkreślała to w  form ie zarzutu rów nież prasa wschodnio-niem iecka.

Kongres ham burski dzięki roli, jaką  związki zawodowe w  Niemczech zachodnich 
mogłyby odegrać, oraz zapewne dzięki obecności A denauera i przywódców partii
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NRF, ściągnął na siebie również uwagę licznych korespondentów  prasy  zagra
nicznej. Nie w szystkich dziennikarzy dopuszczono jednak  na salę obrad. Decyzja 
w tej spraw ie znalazła n a  łam ach ham burskiej Die W elt następującą ocenę:

„ . . .  dlaczego kongres okazał się tak  bojażliwym , by nie dać przedstawicielom  
m ocarstw  zza żelaznej ku rtyny  możności obserw ow ania obrad. M ielibyśmy w spa
niałą lekcję swobodnej w ym iany zdań i czystej gry w w ym ianie poglądów 
z przedstaw icielam i gazet moskiewskich, warszaw skich i praskich, gdyby ich nie 
odepchnięto od drzw i”.
Die W elt ubolewa, że korespondenci zmuszeni form ować swój pogląd na pod

stawie okruchów  w yław ianych zza drzw i stw orzą sobie wykrzyw iony obraz dem o
kracji, czego m ożna by uniknąć nie broniąc im w stępu na salę.

Powyższa opinia rozum iana choćby tylko jako w yraz niechęci przeciw  odgra
dzaniu się od ludzi odmiennych przekonań, następnie przykład drukarzy zachodnich, 
którzy naw iązali kontak ty  z swymi tow arzyszam i ze wschodu, wreszcie sam fak t 
Wysunięcia w  czasie obrad kongresow ych w niosku o oficjalne naw iązanie kon
taktów  z FDGB i odrzucenie go zaledwie m i n i m a l n ą  r ó ż n i c ą  g ł o s ó w  
świadczyć mogą o dokonujących się przem ianach rów nież w s z e r e g a c h  DGB. 
Stanowisko jednak  samego przewodnictw a w ydaje się nadal nieustępliw e. N aj
bliższa trzy letn ia kadencja wykaże, czy w kształtow aniu  nowego program u prezy
dium pozwoli na rozwój postępowy i niezależny, czy też, jak  się na ogół p rzy 
puszcza, przejm ie i rozszerzy dziedzictwo program ow e starego prezydium  przez 
Ustępliwy i powolny stosunek do posunięć gospodarczych i politycznych rządu. 
Zależy też od wyników wyborów w  r. 1957, k tó ry  z dom inujących wpływów: SPD 
czy CDU odegra w działalności DGB większą rolę. Sam e związki zawodowe 
W Niemczech zachodnich, strzegąc zasady „apolitycznej” lojalności wobec władz 
Państwowych zachowują na razie wobec program ów  wyborczych postaw ę neutra lną. 
DGB jednak pozostaje rezerw uarem  sił, z k tórym  się liczyć muszą i liczą się 
w NRF, ze względu na tkw iące w  nim  potencjalne możliwości (strajki!) zarówno 
Przywódcy p artii jak  i organizatorzy życia gospodarczego. Obecny rząd boński 
Najwięcej ceni w  DGB ich postaw ę politycznie b ierną, a w  stosunku do ew entual
nych odruchów postępowych w m a s a c h  c z ł o n k o w s k i c h  stosuje prew en
cyjnie zasady, którym i posłużył się w postępow aniu przeciw KPD.

DYNAMIKA ROZWOJU GOSPODARCZEGO NRF I NRD 
W ŚW IETLE PRACY EKONOMISTY ZACHODNIO-NIEMIECKIEGO

W ostatnim  okresie czasu coraz więcej osób naszego k ra ju  ma możność w y
jazdu za granicę i obserw acji życia gospodarczego innych krajów . Do niedaw na 
takie bezpośrednie obserw acje były w przeważnej mierze ograniczone do krajów  
obozu socjalistycznego. Stąd i  nasza znajomość tych krajów , czy to drogą w iado
mości prasow ych, czy bezpośrednich kontaktów  była większa. Więcej mieliśmy 
Wiadomości o życiu gospodarczym NRD niż NRF. Rozw ijające się obecnie kontakty  
doprowadzają do ustalenia się różnych i często powierzchownych opinii oraz po
rów nań rozwoju gospodarczego państw  niemieckich. Ciekawe światło na ten  p ro
blem rzuca praca znanego ekonom isty Niemiec zachodnich, prof. d ra  F ritza Baade, 
W ekonom icznym  czasopiśmie W ir ts c h a f ts d ie n s tw którym  porów nuje on dynam iką 
rozwoju obu państw  niemieckich.

R ozpatrując ten problem  trzeba zdać sobie spraw ę z zasadniczego fak tu , że 
Punkt w yjścia dla powojennej odbudowy gospodarczej jak  i w arunki te j odbudowy

* l 'r łtz  B a a d e ,  ..Gesam tdeutsches W irtschaftsw under", W irtschaftsdienst, styczeń 1956 r. 
" 'yd. przez Hamburgisches W elt-W irtschafts-A rchiv.

A ntoni W. Walczak
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